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S. P E T E R S B U R G  V . S. d. 7 września. 
D o  G L .  sprawującego tu  obowiązek G. Guberna­
to ra  GA. Bułatowa. Dnia 5 w F ryde ryxham ie  
G ra f Rum iancow  i  Baron Szteding podpisali 
tra k ta t wiecznego p rzym ie rza  m iędzy Rossyą 
a Szwecyą na osnowie od J. J. Mości podaney 
oparty. Za tw ierdza on przyłączenie W . X ię - 
stwa F in landzkiego do Jm peryum  Rossyyśkie- 
go. M a sto Forneo i  rzeka tegoż nazwania bę- 
dą granicą m iędzy dwu ma państwami. T y m  
sposobem zakończona woyna, k tó re y  różne w y ­
padki z iednały ryce rs tw u rossyyskiernu n ie ­
zb itą  sławę. P rzyłączenie do Jm peryum  pro- 
w in c y i osiadłey p racow itym  ludem , zamoźney 
w  miasta, p o rty , i tw ie rdze , znakom itey przez 
W arownie Sweaborga, rozrze rzy ło  i zabezpie­
czyło na wieczne czasy z tey  s trony  granice 
o y c z y z n y  Naszey. Dziękuiąc Opatrzności bło- 
gosławiąoey Rossyi i  orężow i Naszemu, pospie­
szamy donieść W am  o tym  radośnym w ypa­
dku, w  przekonaniu źe wszyscy w ie rn i Nasi 
połączą z гчаіиі m odły dziękczynien ia do Nay- 
wyzszego za szczęśliwe tego pokoiu spełnie­
nie. Nakoniec po w ym ien ien iu  ra ty  fi kacy i 
tego tra k ta tu  podany on będzie przez M an i­
fest do wszystkich gazet. Na oryg ina le  podpisano 
Własną ręką J. J. Mości tak. A LE X A N D E R .

GGM Yl. Fu l i B e tankur za go rliw e  dopeł­
n ien ie  obow iązkow na nich w łożonych zosta­
ją Generał Leytenantam i. Generał Feld m ar­
szałek Graf Guduwicz m ianow any G lówno- 
kom enderu iącym  w  M oskwie. GM. Gotowcow, 
k tó ry  z ran odniesionych um arł, w ym azuie się 
z rang lis ty . Pułk: T resk in  będzie szefem Azof- 
skiego muszkietyerskiego pu łku. P u łk o w n ik  
Z b iew sk i m ianowany szefem M inhrełskiego m. 
p. J. J. Mość oświadcza swoie ukon ten tow an ie  
dystyngw uiącym  się p rz y  dobyciu  tw ie rd z y  
Jsakczy G VI. B u ła tow ow i, P o d p u łko w n iko w i 
O iw iopolskiego huzarskiego p. K a łyszk in o w i 
i  woyska dońskiego m a io row i Andianow i 2mu, 
Esaule, B o ldyrem u, i se tn ikow i Antonow i.

P A R Y Ż  d. 5 vrrześnia. Ekw ipaźe Im p e ­
ra to ra  Napoleona w yszły ztąd iedne do H isz­
pa n ii drugie do zamku Laeken pod Bruxelles. 
M ar: Bessiores X . Js try i wyiechał do L i l le  na 
obięcie kom endy nad 2gim korpusem, M. Mon­
cey X . Conegliano dowodzi w  Gand iszym  

.korpusem  a M. K a lle rm an X . Ѵ а іт у  w Yezel 
5 c»in. Oprócz woysk regularnych Mar: Ber- 
nadotte X . Pontecoryo lic z y  pod swemi roz­
kazam i 100 t. gw a rdy i narodowcy z samych 
w łaścicielu w złoźoney. Paryż w ystaw ił 24 t< 
gw ardyakow  k tó rz y  iuź czynią służbę mieyską. 
M a io row ie  ze wszystkich zakładów pow o łan i 
zostali do przywodzenia g w a rd y i narodowey. 
G iów no-kom enderuiącjr zebrawszy gw ardyakow
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narodowych rze k ł do n ich „  Jm pera tor niech-» 
ce mieć przymuszonych żo łn ie rzy; k to  niechce 
walczyć z Anglikam i może z szeręgow wystą­
pić. N ie dla tego przyszliśm y, odpow iedzie li 
z zapałem, ażebyśmy do domu pow róc ili; chce­
m y w idzieć Anglików !

D. 3 o w  g łówney kwarze A n tw e rp ii M ar, 
Bernadotte ogłosił a rm ii pó łnociiey przez roz­
kaz dzienny co następuie „  Żo łn ierze! Od dn i 
10 go tow ali A ng licy w Balz nayogromnieyszą 
w yprow ę; ani ta i l i  swoich zam iarów: 600 źa- 
glow i 4 o t. ludz i g roz iło  A n tw e rp ii ie y  f lo t -  
tom  warsztatom i  wszystkim  zakładom k tó re  
s tw orzy ł duch "W. Napoleona. N ie wierząc iż ­
by zwyczaynym  orężem zdo ła li was pokonać 
usposobili tysiączne narzędzia zguby i  znisz­
czenia, Na niebezpieczeństwo grożące pospie­
szyliście bez odw łoki; a skoro w idzia łem  i 5 t  
zebranych, postaw iłem  was na polu chwały. U - 
derzył n iep rzy iac ie l na Oudeu - Doel i  stano­
w isko od F ryderyka  H enryka nazwane; zawie­
dziony w nadziei, dziś uchodzi, maiąc próbo­
wać szczęścia na drug ich brzegach. Jdziecie 
na kw atery: lecz ieże li n ieprzy iac ie l pokaże się 
powrócicie na też same bagna, k tó re  są świa­
dkam i waszey c ie rp liw ości. P rzyłączy się do 
was 20  t. waszych współbraci; a ieże li tego 
potrzeba wyciągać będzie, siła morska, k tó ra  
iuz ty le  dokazała, odpierać będzie n ie p rzy ia ­
c io ł tem iź  sameini narzędziam i ru in y  i  zrtisz­
czenia, iak ich  on używa. Żo łn ie rze ! M ało ie­
szcze w alczyliście, lecz korzyści przez wag o- 
trzym ane są nicwyrachowane: brzegi Escaut 
zaświadczać będą w  potomne czasy źe czynność, 
wierność i  waleczność rozb iia ią  o lb rzym ię  siłę.6* 

W  rzeczy samey w ie lka  flo tta  angielska 
zniknęła z oczu mieszkańców A n tw e rp ii; d łu ­
go w idziana z miasta, odpłynęła w  dół rz e k i 
i  d. .3 1 iuź dostrzedz niemożna było ani iedne­
go statku. D. 1 słyszano z rana ogromne 2 ' 
dz ia ł strzelanie; rozum ie ią  iż A ng licy a ttako- 
w a li baterye H enryka  n iżey L i l io  założone, i  
źe tam wylądować usiłow a li. Regimenta h o l- 
lenderskie 6, 7, 8, 9ty  poszły przez U tre c h t 
do Narden. Słychać iż straszne choroby za­
gęściły się w  obozie angielskim . Pewną trzeba 
mieć nadzielę źe A ng licy  n ic niesprawią; a 
A n tw erp ia  i  flo tta  ocalone będą. W oyska ze 
wszystkich stron pospieszaią. Obywatele S tra- 
zburscy oświadczyli chęc walczenia przeciw ko 
anglikom . Generał Senator K le in  iazdą dowo­
dz i— M onum ent wystaw u iący się dla Napoleo­
na w  obozie pód Buulogne, iuż b liz k i iest u- 
kończenia; zaczynaią pracować teraz nad w y ­
daniem czynów Jm peratora — F lo tta  nasza 
Antwerpska składa się z okrętu w lin io w ych , 
Pułtusk, Gdańsk, B e rlin , Anyersois, L y o n , D al-



mate, Duguesclin, Charlemagne, A lbańczyk, i  
Caezar, do n iey należy i 5  fregat i  osobna flo ­
ty lla  płaskich statków*

P okoy z Astryą żdaie się bydź niedaleki. 
Zawieszenie b ro n i przedłużono do 3 o sierpnia; 
po tym  ieszcze do d. 20 września czas rozey- 
m u naznaczono, in n i mówią źe bez zam iaru 
czasu aż do zakończenia negocyacyi. A X . K a­
ro l odda lił się od kom endy z p rzyczyny iako- 
by  słabego zdrowia: A X . Jan przeciw ko nie­
m u iest rozgniew any za obw in ien ie  siebie o 
opieszałość w  połączeniu się z głównern woy- 
skięm pod W agran. Cesarscy zniechęceni mar­
szami darem nem i z M o ra w ii do Czech a z tam- 
tąd do W ęg ie r i  znow u ztąd do Czech, ucie- 
ka ią  kom paniam i do naszego woyska. Mar: 
O u d in o t m ianowany X .  Reggio.

M A D R Y T  d. 21 sierpnia: z G tt H , K . i 
N , J de F* Codziennie przyprowadzają tu  ień­
cow angielskich; iuż znayduie się З000 ran­
nych, na drugie ty le  kazano mieysca przyspo­
sobić. Haim oweranie chcą przyiąć służbę u 
hiszpanow. A ng licy  powiadają źe Cuesta pu­
b liczn ie  oświadczył iź w  b itw ach n ikom u nie- 
przepuści, że nikogo w n iewolą brać nie bę­
dzie, nawet ranionych dobiie; lecz źe G. W e l­
les! ey tym  barbarzyństwem  rozgniewany oświad­
czy ł niechęć, i  źe uderzy z A ng likam i na G. Cue­
sta, icże liby  usiłow a ł ziścić tak zapamiętałe 
przedsięwzięcie. Yenegas i  Cuesta tak  b y li 
pew nem i zdobycia M ądry tu , źe wcześnie m ia­
no w a li przez odezwę nowych A lkadow i  K o r-  
reg idorow . B y ł także w  now ym  urządzeniu 
a r ty k u ł ażeby powiesić wszystkich hiszpanow 
k tó rzy  pod now ym  rządem p rz y ie li godności i  
urzędy.

K ró l Józef Napoleon m ianow ał Don Gon- 
zalo O F a r il Generał kapitanem  a rm ii k ró le ­
wskich, a G. C ristobal M e rlin  Generał kap i­
tanem gw a rdy i k ró le w sk ie j. Jednym w yro ­
k ie m  zniósł od starodawnych czasów ustano­
w ione Rady woienną, morską, Indyyską, skar­
bową, tudzież Jun ty  handlową i  mennicznąS 
drug im  dekretem  przepisa ł iź  wszyscy Gran­
dow ie z pow odu n iew ierności i  zdrady tracą 
swoie ty tu ły ,  i  ich używać w  żadnych aktach 
niernogą pod nieważnością um ow  i  zapisów: 
wszakże, ci D ygn itarze i  G randow ie maią pra­
w o prosić u kró la  o pozwolenie tych  ty tu łó w ; 
ieźe li w ięc k tó ry  pozyszcze na to  szczególny 
w y ro k  zdolny wtenczas będzie używać tego 
ty tu łu . Rozkazał swoim m in is trom  i  radzie 
stanu przedsięwziąć naysurowsze środki prze­
c iw ko tym , k tó rzy  dotąd nieprzypuszćzaią prze­
konania o potrzebie uległości p raw ey w ładzy 
i  zw ycięztw u. M nis i dotąd w  s to licy  c ierp ie- 
n i, b y li na czele tych k tó rzy  naygorzey postę­
po w a li w  czasie marniącey rokoszanow nadziei, 
wszyscy zatym  będą skasowani i  do swoich fa­
m i l i i  rozesłani z pensyą do życia. W ie rz y ­
ciele państwa znayduiący się w  H iszpanii pod 
obawą u tra ty  obowiązani w  ciągu miesiąca do 
l ik w id a c ji  dać swoie dowody i  prawa. Dobra 
rokoszanow dotąd dla postrachu i  ostrzeżenia 
o niebezpieczeństwie wiszącym, sekwestrowa- 
ne, zostały na zysk skarbu skonfiskowane. Ma­
d ry t  świadek tak ich  le kcy i ciągle spokoyny: 
zapewne te nauki n ie będą daremne dla sto­
lic y . Anglicy uciekaią do Alcantara; Wenegas

i  Cuesta spieszą co tchu w  góry po łudn iow e, 
W oyska kró lew skie  spoczywają n im  przeydą 
doskwierające upały.

Korpus 6ty  po w róc ił do Salamanki. M. 
Massena w  H iszpanii spodziewany: m ówiono
nawet że Paryż przejechał, lecz to zawcześna 
była  wiadomość. A ng lików  zdrowych i  P ortuga l­
czyków  prowadzą przez Bayońnę do F rancy i. 
P rzy jecha li do tego miasta GG, Yalence i  L o -  
ison— W  Północney h iszpanii przedsięwzięte są 
środki dla ścieśnienia rokoszanow , k tó rzy  po 
oddaleniu się MM. M o rtie r, Soult i  Ney roz­
szerzyli się aź do B is k a i. Przed zagaieniem 
kam pan ii nad Tagiem  M. Ney stał m iędzy L u .  
go i  S. Jago V7 G a lłicy i uwaźaiąc obroty ang li­
ków  i  hiszpanow w  Y igo ; M. Soult z pod A- 
storga i  Żarn ora mógł w targnąć do P o rtu g a lii! 
lub  z M. Ney połączyć sie; M. M o rtie r b y ł pod 
Аѵііа u trzym uiąc Asturyą, Y a llado lid , Burgos 
aż do B iskai. Za poruszeniem się n iep rzy iac io ł 
na M a d rit, poszli M arszałkow ie na To ledo zo- 
stawuiąc losow i północne prow ineye, dziś za 
zm ienieniem  się okoliczności G allicya, Asturya 
i  M ontana do posłuszeństwa powrócą. G. Se­
bastian! z 4 tern korpusem, w  k tó rym  są Polacy, 
obozuie pod Consuegra. O poddaniu się G iro n - 
ny  nie ma wiadomości.

L O N D Y N  d. 25 sierpnia: z G tt H. K . J. de 
F , J d l E —  D. 20 działa z w ieży L o n d y ń s k ie j 
ogłosiły ludow i zdobycie Flessmgi. D. i 3 w y ­
stawiono tam  baterye; o k rę ty  m n ie jsze  na 
kotw icach  pod tw ie rdzą  stanęły: a zatym  po 
po łudn iu  nastąpiło bom bardowanie. D nia  i 4  
Strachan rzuca ł p io ru n y  na miasto i  zgasił o- 
gień n iep rzy jac ie lsk i w  k ilk a  godz in ; w ezw ał 
w ięc do poddania się kornniendanta. F rancuzi 
ko rzys ta li z tego czasu na przysposobienie o- 
brony, Ponow iono nocą n a js iln ie jsze  strze la­
ła  nie. P odpu łkow n ik  Pock zd yw izy i G. Fraser 
bagnetem zdobył iedną baterya; tcyże nocy 
P o dpu łkow n ik  M ich  ols z regim entem  l is t y m  
i  oddziałem leg ionu niem ieckiego z d y w iz y i 
GM. Graham wszedł z dziw ną walecznością do 
szańców n ieprzy jac ie lsk ich  N iep rzy iac ie l w ięc 
p ros ił o zawieszenie bron i a d. i 5 z rana ka­
p itu lo w a ł. Załoga wyszła wtenczas przeszło 5 
t. ludz i. A za tym  w ypraw a popłynę ła  w  gór$ 
rz e k i Escaut. A dm ira ł Missyssi up row adz ił 10 
okrę tow  lin iow ych , i 5 fregat i  60 s ta tków  ka- 
non ic rsk ich ; ieden zaś lin io w y  i 2 m n ie jsze  
okrę ty  w  Flessyndze b y ły  zbudowane. Fles- 
synga n iezm ie rn ie  w iele ucierp ia ła ; mieszkań­
cy po sklepach ukryć  się n ie m ogli. W  M il i  
kazano przygotować mieysce na 2200 ieńcow — • 
P rzeciw ko A n tw e rp ii i  f lo tc ie  na Escaut bę­
dące j zdaie się iź  n ic  nieprzedsięwezm  iem y.

Podług nadeszłych dokladnieyrszych rap- 
p o rto w  załoga Flessyngskn wynosiła ogulcm  d. 
17 5 8 g5 lud z i, m iędzy k tó  rem i 200 o ffice row  
i  618 chorych. Od 3 o lipca do i  5 s ierpn ia  
w zię to  W niewolą na wyspie W alcheren 1772 
ieńcow; a m y w  ty m  przeciągu n ies trac iliśm y 
nad 5 1 zabitych, io 5 rannych; m iędzy ostatnie- 
m i iest p u łko w n ik  od inżynierów7 Ebers. W z ię ­
liśm y w  Flessyndze dzia ł 2 2 4 , 2000 beczek p ro ­
chu i  w ie le  innych zapasów woiennych. W cza- 
sie bom bardowania na floc ie  7 lu d z i poległo 
a 22 ranę odniosło; 2 okrę ty  lin io w e  S. D om in­
go i  B lak w padły b y ły  na piasek lecz podnie*
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sione zostały. Do d. 18 zaieły wóysfca nasze 
miasto Z ie riksee, Browershayen, wyspę Szu- 
wen, i  drugą D iw eland. Możemy ztąd m ieć 
w ie le  mięsa, chleba i  likw o ro w . Przez kap i- 
tu lacyą obow iązaliśm y się własność szanować 
m ieszkańców.

Zdobycie zam ku Batz n iekosztow ało ani 
iednego w ystrza łu . Za zbliżeniem  się 5o strze l­
ców kom endant złe zagwozdził działa i  z zamku 
ustąp ił, O ffice r m orski od Adm ira ła  Missysi 
p rzys łany niechcąc ażeby działa nam się dosta­
ły  z rzu c ił ich  19 i 4 o m oźdzerzow do fosy. 
Jeden strzelec oznaym ił woysku o tym  p rzy ­
padku; natychm iast więc posłani b y li in żyn ie ­
ro w ie  dla obeyrzenia tego mieysca; gdy ci zna­
le ź li zamek nader ważnym  do dalszych a rm ii 
czynności, przyszedł znaczny korpus na zaię- 
cie te y  tw ie rd zy .

W  H iszpan ii wspak ob róc iły  się in teres- 
sa nasze. Po b itw ie  ped Ta layera  trzeba by­
ło  cofać się. Portugalczykow i©  do szczętu znie­
sien i zostali. D. 7 G. W e lłes ley  m ia ł główny 
kw ate rę  w  Delectosa a G. Beresford w  G rin a l- 
da niedaleko Ciudad Rodrigo: pierwszego Jun­
ta  Sewilska w nadgrodę zasług wyniosła na 
stopień Generalissimusa. Deszcze w ie lk ie , ia- 
k ich  naystarsi ludzie  niepam iętaią tru d n ią  n ie­
skończenie marsz woyska naszego w Hiszpa­
n ii.  Mar. Soult ciągnąc przec iw ko G. W e lle - 
sley w ie lk ic h  dośw iadczył w  drodze trudności; 
m usiał walczyć i  rozpraszać kup y  w ieśniaków , 
k tó rz y  z przodu zachodzili. Naszych chorych 
uprowadzaią do L izb o n y  przez Alcantara i Ba- 
daioz. M iędzy poległem ! pod Talayera nay­
w ięcey żałowani są po d pu łkow n icy  Gordon i  
Ross. G. W e lłes ley  ma otrzym ać godność Pa­
ra  a in n i generałow ie ty tu ł baronow. M in i­
steryum  ma posłać znaczne pos iłk i w  te stro­
ny. K ró l ośw iadczył ukontentowanie woysku 
za b itw ę  pod Talayera.

Stany ziednoczone o b u rzy ły  się przec iw ko 
B ry ta n n ii W . dowiedziawszy się źe ich  umowa 
względem w olney żeglugi z naszym posłem 
E rskine n ie  by ła  potw ierdzona; azatym  maią 
wydać zakaz handlu z naszym narodem: p rzy - 
iacie le nasi s ta li się oboiętnem i; s tronn icy  fra n ­
cuz cy odwagi nabra li: proponuią oni podbicie 
K anady i  w szelkich naszych osad w  Ameryce 
pu łnocney— Na wyspie S* Dom ingo G. P etion  
i  G. Christoph, k rw aw e toczą b o ie k to m a ta m  
panować: lis ty  do P lym ou th  doszłe oznaym u- 
ią  ważną wiadomość, ieźe li iest praw dziw a, o 
poddaniu się d. 10 lipca  miasta S. Dom ingo 
woyskom  połączonym angie lskim  1 hiszpań­
sk im — K a n to r francuzk i w  Senegal opanowa­
n y  został przez woyska nasze: 160 francuzów  
obowiązało się odpłynowsży do oyczyzny nie-* 
służyć do pokoiu przUfciwko A n g li i .66

R Z Y M  d. 18 sierpnia: z G tt J d l E, de F , 
I I ,  K ,  Zsch—-Obchodzono tu  dzień i 5 sty im ie - 
n in  Napoleona z okazałością odpow iednią w ie l­
kości i  bohatyra i  m iasta— Neapol podobnież 
święcący tęź uroczystość; z położenia swroiego 
i  zb liżen ia się ang lików , sp raw ił w idok wspa­
nia lszy nad w sze lk i wyraz: 20 t: rycerzow  na 
brzegu m orskim  w  oczach K ró la  i  dwrnru po- 
pisuiących się; f lo ty lla  angielska z f lo ty llą  neapo- 
litańską  z daleka gdyby dla uczczenia Napo­
leona z 5 oo dz ia ł grzm iące, słońce w n iezm ie-

rzoney okiem przestrzeni morza n ie iako toną­
ce i  w raz na w yn iosły g rzb ie t Appeninu z te ­
goż morza ciskaiące blask wspaniały; wszystko 
podnosiło um ysł i  zdum iewało w idzów  W nie-6 
zliczonych tłum ach Zgromadzonych, maluiąd 
im  obraz w  całey świetności cudów na tury , 
wystawuiąc w  naypięknieyszey oraz rtayprzy- 
iemnieyszey sprzeczności walkę ogniow  z wo­
dami, grom  dzia ł wydętego od W ezuw iuszu od­
b ity ; spokoyność popisuiącego stę woyska z bu­
rzeniem  się anglików ; k tó rzy  powszechncy ra-5 
dości n iczym  przerwać n ie m o g li—.

Oyciec S. spodziewany na pow ró t, i iuź  
b y ł oczekiwany we F lo rency i. Państwo ko­
ścielne po francuzku urządzić kazano* O d­
m ieniono sposob liczeniagodziń , k tóre  rachow a­
ły  się zwyczaynie od zachodu od 1 do godzi­
ny s4 do zachodu, i  t. d. P re fek t T y b ru  m ieć 
będzie dochodu- swego i  na kancelaryą 76 t, 
franków , P re fe k t Tasymene m ieć będzie 45  t  
franków . Senat miasta wolnego Rzyrrlu skła­
da się z 5 o osob m iędzy k tó re rn i iest 22 Xną- 
źąt, 25 h rab iów  i  baronow, 7 uczonych i  a r­
tystów. U roczystym  sposobem poprzyb iiano  
wszędzie he rby  Jm peratora francuzkiego. Boa 
pieczeństwo daleko teraz pew nie jsze an iże li 
przed odmianą było . O byw ate le  zupełn ie  są 
kon tenc i z nowego bytu .

A ng licy krążą na brzegach w łoskich w  ma- 
łey  sile: otaczała on i wyspy P rocida i  Jschia* 
k tó re  spustoszywszy opuścili. N ieszczęśliw i m ie­
szkańcy dośw iadczyli ód tych  wybawców mąk 
okropnych przez zabór żywności i zniszczenie 
studni. D w ó r S y c y lijs k i w Palerm o rezydu- 
iący sroźy się na swoich poddanych g o rze j od 
samych anglików : w  ty tu le  w ybawców nasyła 
rozboyn ikow , a ęi upatrzywszy mieysce bez­
bronne m ordu ią  praw ych urzędn ików  claiąc ło ­
tró w  w yborow ych: azatym następuią kontry*, 
bucye, łup iez tw a , rabunk i i  okrucieństw a Wszel­
kiego rodzaiu.

W I  L N O  d. i 5 września* T o  miasto sto­
łeczne X ięstw a L i t t ,  roku 1З21 od Х іееіа G ie­
dym ina założone, ro ku  1606 przez k ró la  АІеха- 
ndra wałem opasane, niegdyś piękne i wspaniałe, 
100000 ludności liczące, to k u  1610 i 1666 
przez Rossyati w zięte , roku  1706, 1757 i  1748 
przez Szwedów i  ogień zniszczone i ledwo 10000 
ludu  osiadłe, nakoniec roku  1796 Wraz z X ię - 
stw eiii L itts k irn  do ogromnego mocarstwa p rzy ­
łączone, p rzy  prawach i  p rzyw ile iach  k ra to ­
w ych zostawione, w ie lu  łaskam i szczęśliwie 
Panuiących obdarzone, pod na jpo tężn ie jszą  o- 
pieką berła Rossyyskiego dzwignione, p iękne 
w ie lk ie  i  okazałe, święciło w  ty rn  dn iu  roczn i­
cę k o ro n a c ji spraw iedliwego i  dobroczynnego 
A le x a n d ra  I ,  oraz obchodziło p rzym ie rze  ze 
Szw ecją chwalebne i ze wszech m ia r ko rzy ­
stne dla Rossyi; odpraw iło  zaś tę uroczystość 
przez głośne m od ły  do Pana zastępów o prze­
dłużenie na jłaskaw szych rządów A l e xa  n d r  a 
I  w na jpóźn ie jsze  lata, przez o fia ry  dla ubo­
gich i  c ierpiącey ludzkości, w k tó rych  chciało 
naśladować dobroczynnych cnot swego M o­
narchy; przez wesołe i pełne radości o k rz y k i, 
przez w ie lką  illum inacyą  ku czci i  u w ie lb ie n iu  
pełnego dobroci Jmperatora.

JW . G ubernator w o ienny K u tu zo w  o k ry ­
ty  znakam i honoru zasługi i  cnoty, otoczony



Generałam i i  sztabem, na czele pięknego iw a -  kolorach śm iatło odb iia ł— Na p iram idach iaśnU ł 
lecznćgo woyska, w  paradzie p raw dziw ie  m ar- napis „N ie c h  źyie Jm pera tor A lexander na w ie - 
soWey, z w yborną m uzyką a r ty le ry i X c ia  Ja- k i— Dom gościnny, mieszkanie przywożących 25 
szwila, JW . G ubernator C yw iln y  i  wszystkie g łębi Rossyi tow a ry , iaśniał cały w  ogniu, tam  
władze rządowe, t łu m y  niezliczone ludu, by- transparent mocno oświecony w ystaw ia ł C yfrę 
l i  w  C erkw i na uroczystym  nabożeństwie p rzy- A lexandra I. przez moc i  rostropndść w ień* 
k ładnie  i  wspaniale odpraw ionem — Biskup, Pra- czoną —  P rzy  weyściu do tea tru  p iękny  tra n - 
łaci, K anon icy i  liczne duchowieństwo rzym - sparent przedstaw iał łaskawość* dobroć, moe 
skie; Sąd G łłn y  Departam entu krym ina lnego i  i  potęgę Panuiącego; A rtyśc i polscy da li s to .
cyw ilnego ro ku  i 8o5 , na mieyscu dawnego T r y -  sowną do powszechnej radości sz tukę   Na
bunału od roku  i 5 8 i  trwaiącego, ustanowńo- w yn iosłych wieżach i  nasterczonych m urach 
ny; m agistrat kupcy i  wszystkie Cechy z roz- zarnku dawnego, na u rw is te j górze wiszącego, 
w in ię te m i chorągw iam i i  m nogim  ludem , wszy- ogromne kagańce płom ieniem  p a liły  się oświe- 
s tk ie  klassy bez różn icy p łc i i  w ieku , zgroma- caiąc, gdyby la ta rn ie  m orskie, miasto i  o k o li-  
d z ili się do ka tedry, grobem S. Kazim ierza za- ce: słowem wszystkie u lice i  zau łk i, gmachy 
szczyconcy, gmachu ogromnego p ię k n e j archi- pub liczne i p ryw a tne  domy, oznaczały powsze- 
te k tu ry , i  tam oddali ho łd W szechmocnemu—  chną radość i  wesołość. Tam  w znosiły  się n ie - 
L u d  starozakonny p rzy  swoich wolnościach i  pokonane O r ły , ówdzie pa liła  się o fiia ra , tu  
p rzyw ile ia ch  zachowany składał w  szkole w in - allegoryczne obrazy cnot odnow ionych Aure- 
ną cześć stwórcy zanosząc gorące m odły za liusza i  Tytusa , rozszerzenia św iatła  i  granic 
szczęśliwe życie najlepszego M onarchy— .Oby- m onarch ii, gdzie indz iey  c y fry  i  napisy, sztuk i 
ѵ/ate le chcąc ten dzień dobroczynnością ozna- przem ysłu i  d o w c ip u : któż wszystko opisać 
czyć o fia row a li na ubogich i  do Tow arzystw a zdoła, co radość powszechna uczyn iła ! Noc p ię - 
dobroczynności w o ły ,  ia łow ice , p iw o , chleb, kna sprzyia ła uroczystości. W szyscy obywa- 
i  rozm aite zboże. P rzy iezdn i z tow aram i z te le  i  m ieszkańcy w yszli na u lice, z trudnością 
g łębi Rossyi w  domu gościnnym, um yślnie dla rozm iiano się, a przez plac pod ratuszem prze- 
n ich  w ystaw ionym , starożytnym  zwyczaiem w  cisnąć się niemożna było. Z  tym  wszystkim  
czasie illu m in a cy i trz y m a li o tw arte  bez p ła- dzięki P o llicy i, żaden n iczdarzy ł się przypadek, 
tn ie  sto ły i  rozdawali darmo napoie. Tenże dzień oechodzony by ł w  Im p e ra to r-

Po uroczystym  nabożeństwie JW . Guberna- skim U niw ersytecie  W ile ń s k im  następnym spo- 
to r  w oienny dał w ie lk i obiad: z n a jd o w a li się sobem: z rana ó\godzin ie 10 C złonki U n iw e r- 
na n im  Osoby rządowe, U rzędn icy, O byw ate- sytetu, G ym nazyum , Sem inarium  główne dn­
ie, K upcy, słowem wszystkie klassy. N a jp rzód  chowne, K andydaci do stanu nauczycielskiego, 
spełniano zdrow ie Jm peratora, i  lego F a m ili po- uczniow ie m edycyny ńa koszcie skarbowym  i  
ty m  , szczęśliwego i  chwalebnego pano- lic z n i studenci U n iw e rsy te tu , i  uczniow ie G y- 
wania. m nazium  zgrom adzili się do Kościoła Akade.

W ieczorem  nastąpiło oświecenie miasta, m ick iego, gdzie uroczystym  obrządkiem p rzy  
Ratusz, gmach wspaniały, bytnością i łaskam i w y b o rn e j muzyce odpraw iła  się msza, m iane 
А іе х а  n d r  a I  zaszczycony, o k ry ty  b y łs w ia - kazanie i  śpiewane T e  Deum. Poczym R ekto r 
tłe m  rzęsistym. K o lu m n y  i  cały plaę w ień - z professorami udał się na pokoie JW . G uber- 
cam i otoczone tysiące św iate ł dźw igały. Ognie natora woiennego dla złożenia pow inszow ania 
zręcznie ułożone na fac jac ie  przedstaw ia ły tak  w ie lk ic h  uroczystości. Po po łudn iu  zaś o 
różne n a jp iękn ie jsze  figu ry . M iedzy kolum na- godzinie 4  odpraw iło  się posiedzenie publiczne 
dą w  transparencie było popiersie A lexandra U n iw e rsy te tu  w  przytom ności liczn ie  zgroma- 
na ko lum n ie  m a rm u ro w e j oparte, obok tego dzonego obywatelstwa, na k tó re  R e k to r w  m o- 
m onum entu Rossia wspierała się na ram ien iu  w ie  stosow nej do radości powszechnej ź szczę- 
M onarchy pełna ufności w  dobroczynne j i  mą- ś liw ie  i  pożytecznie dla Rossyi zawartego ze 
d rey  opiece; p rzy  podstawie Cybele z koroną Szwecyą pokoiu , w y raz ił powody wdzięczno- 
trzyw ieźow ą, na znak źe tę stolicę przedstaw ia, ści dla M onarchy łaskawego i  szczodrobliwego 
siedziała spoko jn ie  odbieraiąc rószczkę o liw ną na uszczęśliwienie swoich poddanych. P rofes- 
z rąk  Bogin i pokoiu, a zasłonę od Bogin i p ra- sor Cepelii czyta ł rozprawę w  ięzyku  łac iń - 
wa; na tey  'le m is  opierała m iecz spraw ied li- skim  o w ładzy męźow nad żonami iak ie  p ra ­
wości, a w  drug im  ręku  trzym ała  szalę w  ró - w am i dawnych by ły  opisane. Professor Czarnia- 
wnowaoze u dołu b y ł napis ,, A l e x  a n d ro  w  i  w ski m ia ł rzecz w ięzyku Rossyyskim stoso- 
I  wdzięczni mieszkańcy miąsta W iln a  66 z boku wną do pokoiu świeżo zawartego. W  wieczór 
dałey m iędzy ko lum nam i f ig u ry  kolossalne H ęr- p rzy  powszechnej illu m in a c y i m iasta i  dom y 
kulessa, M i nerw y, Cerery, i  M a tk i z dwógiem U n iw e rsy te tu  b y ły  rzęsisto oświecone. W y -  
dzieci, przedstaw ia ły siłę, mądrość, szczęśliwość s taw iony transparent w  ozdobie a rch itek to n i-
1 ludzkość, p rz y m io ty  Monarchy. Na placu na czney w ystaw ia ł w  żyw ym  i  zachwycaiącym
2 pierarnidach tro feam i ozdobionych i  świa- w yraz ie  ho łd  Monarsze od nauk i  kunsztów 
tłe m  okry tych , iaśnia ły cy fry  A i E; na w ie rz - p rzyn ios iony Jego opiekę, ludzkość, dobroć i  
cho łku  w znosiły  się herby państwa. Na sa- potęgę z napisem „  P ro fe rt. Jm perium  Caesar 
m ym  w ierzchu ratusza Sława ogłaszała przez V ic to rq ue  Yolentes perpopu los dat iu ra , v iam - 
trąbę pokoy ze Szwecyą, k tó ry  wraz tam  w  que affectat Obympo. Z  d rug icy  strony dom u 
transparencie czytać się dawał— D w ór szkol- geniusz dzie iow  ludzk ich  w  transparencie w y- 
n y  Jzrae litow  ozdobiony naczyniem srebrnem obracał wdzięczność U n iw e rsy te tu  z napisem 
i  z ło tem , um aiony różnem i m ateryam i świe- we środku 66 m em oria benefic io rum  Anno v i  i  na 
tnem i, rzęsisto oświecony, w  dziw nie p ięknych górze Astra petes serus.

Za pozwolen iem  Cenzury w ile ń s k ie j w  D ru k a rn i U nw ersyte tu  na Gazetę oddzie lone j.
D O D A T E K



D O D A T E K  Nro. 75.
D O  G A Z E T Y  K U R У E R A  L I T E W S K I E G O  

w  W I L N I E  dnia 18. W rw e s n ia . R O K U  1809.

N a  s k u te k  d r c y z y i  s ą d u  g ł ł  d e p a r ta m e n tu  2 g o  g u -  
b e r n i i  l i t e w s k o  g r o d z le ń s k ie y ,  w  s p r a w ie  F r y g i  A r o n o -  

w ic z o w e y  k u p c ó w  e y  s łu n im s k ic y ,  z  Ja W  v V :  k u u s u k c e s o r a -  
i n i  5. p . O g iń s k ie g o  H e tm a n a ,  z  k r e d y  o ra  m i i  r o z m a -  

i t e m i  s t r o n a m i,  p o  w y d a n y c h  p o r z ą d k ie m  P r a w a  o b w ie ­

s z c z e n ia c h , І  p o  O g ło s z e n iu  p r z e z  g a z e tę ,  sąd z ia z d o w y  n a to  

u d z ie ln ie  p r z e z n a c z o n y  w  d n iu  5o  a u g u s ta  r o k u  t -  r a z -  

m e y s z e g o , d o  m ia s ta  |S ło n im a  z ie c h a ł ,  i  ta ra n ź e  u . z ę d o -  

w a m e  s w e  u fu n d o w a ł  w  z u p e łn y m  k o m p le c ie  że  zaś 

m e w s z y s lk ie  na z ie z d z ie  z n a y d o w a ły  s ię  s t io n y ,  a b y  d . d  

czbs d o  p r z y g o t o w a a ia  d o k ła d n ie js z e g o ,  na d z ie ń  5 t y  

и о ѵ е т Ь г а  e x d y w iz y ą  o d w  o ła ł ,  w  k ió  y : n  d n iu  d z ie ło  s w e  

r o z p o c z n ie ,  i b e z  p rz *  r w y  k o n t y n u n w a d  b ę d z ie ; a  c h o c ia ż  

z a iy in  t y l k o  o d k ła d o w y m  d e k r e te m ,  rze< z  s k u te c z n ie  
k o u k ln d o w a n ą  z o s ta n ie ,  n ie u w a ż a .ą  iuż  n a  d r  g m h  n ie -  

s ta u n o ś d ,  g d y b y  ż a d n a  s t r o n a ,  ia k a  t y lk o  d o  te y  s p r a w y  

n a le ż y ,  n ie m i  . ła  p o z o r u  w y m a w ia n ia  s ię  m e w ia  io m o s c .ą ,  

p r z e lo  p o  o s ta tn i r a z  u m ie s z c z o n e  ie s t n iu ic y s z e  za  w ia d o ­

m ie n ie ,  ż e  d z ie ń  5t y  n o w e m b r a  r o k u  te ra z n ie y s z c g o  1 8o j  

n a  u k o ń c z e n ie  o s ta te c z n e  s p r a w y  L s t  p rz e z n a c z o n y .

P r z y  ty m ż e  O ś w ia d c z e n iu ,  d o m ie s z ^ z o n e  ie s t  d  u g ie  
W im ie n iu  J W .  J ó z e fa  a k tu a ln e g o  s ta n u  k o h s  i.a t z a  k a ­

w a le r a ,  K a z im ie r z a  s e k re ta r z a  b y łe y  L e g a c y i  p r z y  d w o ­

r z e  P r u s k im  i  P io t r a  b y ł r g o  S ę d z ie g o  g łó w n e g o ,  

S z w y K O w s k ic h ^  w  r z e c z y ;  g d y  s ą d  g łó w n y  d e p a r ta m e n tu  
a g o  g u b e r m i l i t e w s k o  g r o J z ie n s k ie y ,  w y r o k ie m ,  n a  d n iu  

8 a p r y la  R o k u  i 80 j  f e r o w a n y m ,  u a U Ż - id ś ć  d la  ty c h ż e  
S z w y k o  ( s k ie l i ,  c z e r :  z ł ł ;  ю о о  c u m  a s te ro  ta n to  w  s p ra w ie
ł  eV g i p r z y s ą d ź  ł ,  i tak  w  s w o ie y  d e c y z y i  p o w ie d z ia ł ,  źe 
ie a l i  n ie  w y  ( ta rc z ą  fu n d u s z e  d łu ż n ic z k i ,  a b y  s ą d  z ia z d o w y  

w  S ło n im ie ,  w  ta k o w y  r o z r a c h u n e k  z u p e łn ie  w e y r z a ł ,  

a  w  p r z y p a d k u  n ie z n a y d o w a n ia  s ię  fu n d u s z u  c  łą  p re -  

te n s y ą  d o  d o b r  ś : p ;  O g iń s k ie g o  H e tm a n a  o d e s ła ł ,  a to  

p r z e z  r a c y ą  k a w e n ę y i  o d  J  W *. H e t m a n a  w y d  m  y  l a k o ­

w ą  d e p a r ta m e n t  g łó w n y  r e a ln ie  u z t n ł ,  i  z a a p r o b o w a ł 

n iu ie y s z e  c z y u ią  o ś  w ia d c z e n ie ;  z p o b i e g a i ą a b y  z w ło ­

k a  s ą d u  t a x a to r s k ie g o  w  S ło n im ie  ń ie u c z y n n ła  la k o w e g o  

p r e iu d ic iu r n ,  w  s ą d z ie  k o m m :s y i  u d z ie ln y m ,  k io  y  ie s t  

n a  p re te n s y e  Ą o  ś. p . O g iń - k ie g o  H e łm  m a  p rz e z n a c z o n y  

p o n ie w a ż  t o  je s t  w id z ia ln y  n  ż e  fu n d u s z e  d łu ż n ik a ,  a n i  

w  c z w a r te y  c zę śc  ,  n a  o l p i w i  d ź  n ie w y s U r c z ą ;  w ię c  

c a łk o  w  t a  $ z  w y k o  .vs k im  n a le ż n o ś ć ,  d o  s u s e - s o r ó w  J v V .  
O g iń s k ie g o  H e tm a n a ,  p r z  n ie s io n ą  b y ć  p o w in n a .

P o  ź e y s c iu  z  te g o  ś w ia ta  J  W .  J a n a  B u c h o w ie c k ie g o  
K .u w a le r a  O  d e ru  S . S t m is ł :  d ó b r  Ł t u k ie s s y  K u r c z  n u iż y  

d z ie d z ic a  m y  S u k c e s  o r o w ie  J ó z e f  B i  h o w ie c k i  М д ю г  i  

A g a t  ha  z  B u c h o w ie n k ic l f  M o r a w s k a  G e n  r  i ł  m a io r  W .  P o i ł .  
b a t  i  s io s tra  r o d z e n i,  z n a y d u .ą c  s p o r y  z  s o b ą  n ie k tó r e  

s z ć z e g u lu ie  o b o w ią z e k  z a s p o k o je n ia  r z e te ln y c h  J  vV . P la t e ­
r ó w  e y  S ta r  G ie g o b r :  na  d o b r a c h  S z u ln ik i  i  G o  za  w  p c ie  

w i ł :  p r z e p ła te k  z ło  r m  o v  a l i i  w y  z  s o b ą  k o m p r o m is  w  t e y  

m ie r z e  a J W .  A d a m  G ^ f f  G ie n t e r  O r d e r ó w  S. A n n y  

2  k la s y  i  J a m  J e ro z o l im s k ie g o  K a w a le r  S u p e r  A r b i t r e m  
o r a z  J W  v .  J ó z e f  H r e h o r ó w ic z  d . p i r  2  G a b e r :  M iń :  

A s e s o r  i  S ta n is ła w  J e ls k i  P u łk o w n ik  O r d  r u  S . S ta : 

K a w a le r  A r b i t r a m i  o d  nas p  z A m a c z e n i i  u p ro s z e n i 

w  d n iu  2 0  a u g o :  r o k u  id ą c e g o  w  m ie ś c ie  M iń s k u  d z ie ło  

s w o ie  r o z p o c z ę l i  w  c ią g u  k tó re g o  p o  A x c e » s o r y a c h  i  

o d b y c iu  p r o d u k t ó w  i  r e p l i k  o b u s t r o n n y c h  p r z y s tę p u ją c  

d o  n a m o w y ,  d i i i  m m  d o w o d  r z e te ln e g o  z a u fa n ia  te y  p o ­

w s z e c h n e j  o p in i i  p r z y  k t ó r e y  n a s z  p o ło ż y l iś m y  w y b ó r ,  

g d y ż  n a y m o c n ie y  n a d ty rn  p ra c u ią c  z b l i ż y l i  nas d o  k o m b i -  
n a c y i ,  k t ó r ą  w  d e k te t  s w ó y  w c ią g n o w s z y  za  n ie w z r u ­

s z o n ą  p o s t a n o w i l i ,  w d z ię c z n o ś ć  w ię c  t y m  S z a n o w n y m  

o b y w a te lo m  d o  z g o n u  i  u p o  w a ż e n ie  n a y  w y ż s z e  ic h  c h a ­

r a k t e r o w i  s k ła d a ją c  u w ia d a m ia m  z a r a z e m ,  i ż t a k  J W .  

G r a l i n ia  P la t e r o w a  S ta r :  G ig o b r o d z k a  ia k o  w s z y s c y

k tó r z y b y  b ą d ź  z  J n s k r y p c y ó w  z e sz łe g o  o y c a  naszego A n ­
to n ie g o  ia k o  i  J a n a  b ra ta  B u c h o w ie c k ic h  k u  d o b ro m  
O z u ln ik i i  G o z a  ro ś c i l i  p re te n s y e , n ie m a ią  o to  J W M o -  
ra w s k ę  Siostrę m o ią  bądź ie y  k ło p o c id  i  p ie m a d  m aia tek  
le c z  raczą  się w p r o s t  d o  sam o ie d n e g o  m o ie g o  u d a d  s ie  
fu n d u s z u  a іа  rn ż e y  p o d p is a n y  m a  ą c y  n a to  od s io s t r y  
П1 o ie y  M o ra > \ s k ie y  g o to w ą  p o s tą p ,o „ą  s u m m ę  w s z e lk ie  
re a ln e , b y le b y  n ie  z  n u l c z k i p re te n s y e  J W  W . z e s z ły c h  A n t o -  
m e g o  o y c a , Jana  b ra ta  t iu c n o w id c k ic h  in b  n a lrź u o s c id  
na  p o ło w ie  d ó b r  Ł a u k ie s .s y  K o rc z m u y z y  m o ia y  m ż J W .  
G r a to w i S z y m o n ó w , Z a b ie ł ło w i G e n e ra ł L e y tu a n to w i VV< 
l  od . K a s z te la n  M n :  O rd e ró w  w ie lu  K a w a le r o w i p o d a ­
łe m  l  e w ik r y ą .  w m o s łe m — Z-> zaś w  rz ę d z ie  s p ra w ie d i-w v Ch  
z n a y  dm ą s.-ę , ш е р  a w u e  k , e t y e  o ra z  p - z y r n s z a .e  o b l ig i  
o s trz  ga m  W .ęc IZ  n i k t  bez u re a l iz o w a m a  m o ie g o  z  rą k  

' Vv e ,ЛаЬіеіУ lu b  o b iikw id o w a n ia sw o i y  n ie ó d b  rz e  n a -  
le zuo sc i d>  czego c h cą c  « a y r z e te lu ie y  p rz y s tą p ić  w z y w a m  
J W .  i i a t e r o w ę  i w s z y s tk ic h  w s z e lk ie g o  g a tu n k u  o y c a  b r a ­
ta  m o ie g o  lu b  i w ła s n y c n  w ie r z y c ie l i  a b y  s ię  la e z y l i

Z P ‘ ZeZr si? b S lż  P l' ze /'  p ie u  p o te n to w  z n ie ś ć  z e m n ą  
w  d o b ra .h  Ł a u K .a s s I G u t ie r ; K u r i e , :  m ie s z k a ią c y iu ;  p r z e d -  

s t a , v , ^  - a d  t , iż  w  u p a r t y  e l. k ^ e s ty a c ! , ,  p ra w a m i Х І 6-  
s t . iU  К и г Ь і к Ь к іе ш ч  m y r a i ło s c iw ie y  z a c h o w a iie m i ѴѴоіц-у* 
le s te m  o i  aboC zuego p rz e w o d u  p ra w a , le c z  c h c ą c y m  p .e U  
o d p o w ia d a m  ,v sa la c h  te g e ź  n ie g d y ś  X i ? itvva  a d z iś  G u b e r n i i  

m-la id s fa  y  d o k ą d  m n ie  p ra w e m  c h c ą c y m  z w o ły w a ć  
e x  re  sy  tu o w . in r ,  d o b r  Ł u i l c i  s s y  p r z y - h o d z ić  n a le ż y —  
R a d u j in  le o u a k  bez tegn p ro ce su  w z g lę d n ą  u w a g ą  i  r z e ­
te ln ą  k o m tm ia o y ą  k a ż d e g o  p rz e k o n a ć  źe ia a  za  ż y c ia  ta k

* P°  8,“  а Т Ш ‘ 4  е І  Р ° Р ‘ 0 ІУ  i  b ra ta  s z a n o w n e
a p  zeLo cza tą  ie s t d la  w d z ię c z n o ś ć ; i l , t y c  i  k t d -  

r z y  w  m m  s w o ie  w  ż y c iu  p o k ła d a l i  z a u f .m e — D a t t  
r o k u  1 8 0 9  d n a  9  7 b ra .

J ó z e f D  o g o s ła w  B  ic h o w h c k i  W s t  P o l l  M a io r .

K o m m ls s ia  w i le ń :  p ro w ia n ts k le g o  D  p  , w z y  wa c h c ą ­
c y c h  na r o s  18  . o  na o p a ł k o m m b s ii  d o  . ta rc z y  ć d r e w  ie -  
d n o p o la n n y c  s ą ż n i 2 5 o ,  aże b y  d la  ta r g u  ia W a i „ ę  d o  n ie »  
d n ia  i o .  20 ,1  2 9  . iś to p a d a .

CO

J O .O .  M ik o ła y  i F r a n c is z k a  z  G r a f f o w  B u t f e r o w  X X .  

R a d z iw R o w ie  G e n e r a l  L e t t  w o y s k  b. l i t t :  e t t  z a  r e m is u .  

są  In  G b g o  G u b e r n i  l . t t :  G r o  d z ie ń  w e s p ó ł z  t to to m s lw e m  

m a ią c  r o z p r a w ę  w  Z ie m :  G r o d z ie ń s k im ,  z o s o b a m i,  k t ó r e  

W r ó ż n y m  f r y m a r k o w  t to d z a in ,  p o d s tę p n ie  i  n ie w c z e s n e  

d o k n m e n ta ,  na p ie n ią d z e ^  o ra z  d z ie d z ic t w  k u p n a ,  o d  І Э .  

K i r o h  X .  R id z . w i ła  c h d r ą i - g o  w o y :  R o s s y  k  s ta rs z e g o  

s w o re g o  s y n a  p o o t r z y m  y w a l i ;  , w  s k u te k  d e k r  - l o w  Z  e n t i  

G  o iz ie n :  n ie ra z  w y n o s z ą c  p o z  w y ,  g d y ,  iu ż  d la  k o  id e m - 
n o w a rn a  s ię  w ie lu ,  iu ż  d la  c o  r a z  n o w o  o d k r y  w a ią  y c f i  s ię  p :s m  

o c z e w .s ta  w s t r z y m u ie  s ię  r o z p r a w a ,  p . z e t o ,  z a d o ś ć  c z y ­
n ią c  d e k r e t o w i  z , ó  n : G r o d z i  ń :  b ie ż ą c e g o  , 8 0 9  M in ii , 7  

z a p id łe m u ;  ta k  w ia d o m y c h ,  ia k o  i  n ie w ia d o m y c h  p o ż y ­

w a n y c h  1 n ie p o z y w a u y c l i ,  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  la k ie k o lw ie k  
m o  ;ą  m ie ć  p re te n s y e  z  p is m  o d  K a  o la  X .  R ,  d z iw d a  u -  

z y s k a u y c h ,  lu b  n a b y ty c h  a b y  p r z e d  z ie m s tw e m  G r o d  ie ń  

la s o  lu d y n y m  s ą d e m ; na r o k a c h  p r z y s z ły c h  o k t o b r o w y c l .  

snb  a m .s s io n e  ca u s  s t a w i l i  s ię  p o z w e m  i  n in ie j s z y m  
p o w o łm ą .  J J

N iz e y  p o d p is a n a  p o  z a w a r t c y  s e p p e -ra c y i z  m ę ż e m  

m o im  b y ły m  s ę d z ią ,  a te r a z  P re -z y d  n te n , Z ie m i  p t t u :  k o w im i  

A n t o n im  z  W o l d  1 M ń e r e m  b ę ż ą c  d z ie d z ic z k ą  p o ło w y  

m a ię tu o s ć ,  K u t w y  w  p o w ie ć ie  k d w ie ń :  p o ło ż e n i  -  m a ,a r ,w  
o g ła s z a  ,ż  w  p o ż y ć ,u  z m ę ż e m , z a  ie g o  p o w o ła n ie m  d o  

c z te re c h  k a r t  c z y l i  o b l ig o w  r o ż n y m  o s o b o m  w y d a n y c h -  

n a  z a c ią g , „ e n ,  p r z e z  m ę ż a  m o ie g o  'd tu g u  n a  p o t r z e b y  , 

w ę o  le ź l ib y  m ia ł  k t o k o lw ie k ,  o b l ig i  ta k o w e  z  p o d p is e m  

r a z e m  z  m ę ż e m  m o ic y  r ę x i ,  a b y ł y  d o tą d  n ie  o p i. ic o u e ,



r a c z y  o d e s ła ć  ta k o w y c h  z a a k ty k o w a n e  k o p ie  ę z y l i  e x t r a -  

k ia  p  z a  p o c z tę  p o d  a d r  se ra  m o im  d o  W  .In a , w  k !a -  
s z io iz e  W  W .  P a n ie n  z a k o n n y c h  M a r y  a n ite k  w  p r z e c ią g u  o d  

d a t y  m n i e j s z e j  p u b l ik a t y  z a  m ie s ią c  ie d e n  i e i  l i h y  zas 
k t o  t a k o w y c h  n ie  p r z y s ła ł ,  p o  u p ły m o n y m  c z a s ie  n a z n a ­

c z o n e g o  t e r m im u ,  te n  s tra -  i  o d p o  w ie d z a lu o ś ć  w y n ik a ią c ą  

z  p o d p is u  m o i ego i ź a d n e y  iu ź  d o  m n ie  p r e t  o s y i o  z a p ła ­

tę  t a k o w y c h  k a r t  m ie ć  n ie m o ż e :  p is a ń  k o k u  1 8 0 9  m ie s ią c a

7 b ia  i 3 d n ia .
E u f r o z y n a  z  M e ie r o w  J M .- ie ro w a .

S ą d  t a x a ło r s k o  e x d y w  i ż o r s k i  d e k re te m  R e m is y in y m  

g a d u  g i l :  l i t t :  2  d e p a r ta m e n tu  w  r u  1 8 0 9  m c a  ш п і і  *26
z a p a d ły m  n a  r o z p o z n a n ie  s p r a w y  m ię d z y  W  a P a n e m  

A n t o n im  S u p in s k im  R o t t :  Z a w i l :  a  w s z y s  k i t m i  ic g o  1

z e s z ł.  g o  M a r c in a  S u p in ,k ie g o  B .  P r e :  g ro d ^  O s z m : K r e d y ­
t a m i  i P re te n  o r a m i  w y z n a c z o n y ,  w  te r m in ie  p r z e p is a ­

n y m  d o  d ó '  r  M i  g u l w  p c ie  O s z m ia i :  p o ło ż o n y c h  z ie c h a -  

w s z y  w r p o rz ą d k u  w y p e łn ie n ia  r e g u ł  t y m ż e  R e m is s y in y m  

d e k re te m  p rz e p is a n y c h  m ię d z y  im ie iu i  p u n k ta m i  k o  n p o r -  

t a  ią  w s z e lk ie g o  t y t u ł u  d o k u m e n tó w  n a  s z e s ć ią  t y g o d n io w ą  
p . r s y s te n c ią  d o  k a n c e l la r y i  Z ie m s k ie y  O s z m ia m  w  t e r r m  - 

n ie  i h  y b r a  i  k a lk u la c y ą  w e r y f i k a c j ą  o r a z  w y m ia r  m a ­

ią t k o w  p o d  r o z d z ia ł  K z e d j  t o r o m  o d d a n y c h  u d e U r n n  m W sk 

i  są 'y  - w o i e  d<> d n ia  1 8  ia n u a r :  n a s  ę p u e g o  1 8 1 0  . u

O d ro m  y ł  w ia k i in  c z a s ie  a ż e b y  w s z y s c y  t a k  z e s z łe g o  
M a r c in a  ia k o  t ź  ź y  lą c e g o  A n t o n ie g o  b u p in s k ic h  K r e d y -  

t o r o w ie  i p r e te m o r o w ie ,  o  a z  z  ia k ie g o k o lw ie k  z w ią z k u  

d o  sp . awry  k o n k u i s o w e y  n a le ż ą c e  s t r o n y  z  d o w o d a m i s a m i 

l  ib  p rz e z  p r a w n ie  u m o c o w a n y c h  p le n ip o le n t o w  w  d o b ra c h  

M i  m h c d i W  p c ie  O s z m ! s ta w a l i  u w ia d a m ia ią c  że  w  p r z y ­
p a d k u  n ie-sta  w a n  a  k tó r e y  k o lw ie k  s t r o n y  A m is s y ia  s to s o w -  

p ie -  d o  d e k i  e tu  r e i n i s y i  >ego z a p is a n ą  z o s ta n ie ,  O s trz e g a :-d a tt

r o k u  1 8 0 9  a u g u s ta  16 1).
M a te u s z  S ie s ic k  P r e r z :  Z im :  P t u  w i ł k o m ie r :  e x d y w iz :

F e l . c y n  G a d o t i  Z ie m i  Z e l :  p is r z  e x d y w iz o r :
M łc h a ł  S a w ic k i G r o d z  p isarz e x d y  w jzoi s k i.

R o k u  1 8 0 9  m c a  y b r a  3 d n ia — W e d le  U k a z u  J e g o  

J m p e r a to r s k ie y  M o ś c i :  K o m is .s y a  w y s łu c h  a w s z y  y b z  z 
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  5 D  p a r ta m e n tu  w  R u  t e r a z n i y s z y m  

ł B o g  m c a  a u g u s ta  2 0  d n ia  p o d  N r m  1 0  )3 d a t t o w a n y ,
9 , a d n iu  30 t  g o i  m ie s ią c a  a u g u s ta  d o  K o m is - y i  n iu ie y -  

s z e y  d o > z ł ; ,  p r z e z  k t ó r y  ie s t z a le c o n o  b y  ta ż  K o m is y a  

d o  p ó ty ,  d o  p o k o  n ie  b ę d ą  p rz e s ła n e  d o  S e n a tu  w ia d o -  

П1О,c i f o r m a ln e  w z g lę d e m  r t s k o g n o s k o w a u y c ł i  s u m m  K r e ­

ci'  to r o m  b y ły c h  H it :  H e tm a n a  i  p o d s k a rb ie g o  O g iń s k ic h  

w  es p ó ł  z  o p in ą  c z y l i  d s k r e te m  c o  d o  te g o  o b ie k tu  W 

K a n c e l la r y i  z a s z ły m ,  i o to  p ó k o  n a  o n e  n ie  z a y d z ie  w  
R z ą d z ą c y m  S e n a c ie  p o tw ie id z e n ie  w  s to s u n k u  d o  p u n k tu  

rj n a y w y ż e y  k o u f i r m o w a n e g o  m a r c a  8  d n ia  1 8 0 *  R o k u  

d o k ła d u ,  w s t r z y m a ła  s ię  z  e x e k u c ią  w y p r z e d a ż y  d ó b r  

p r z . z  l i c y t i c y a  d a ią c  o  t ć m  w ie d z ie ć  w s z y s tk im  o b y w a te ­

lo m  p r z e z  p o  t r z e d i iK  t w o  p u b b k a c y ó w  w  g a z e ta c h  t y c h  

s a m y c h  w  k t ó r y c h  u p r z e d n io  o g ło s z e n ie  L c y t a c y i  d ó b r  
b v ło  p u b l i k o w a n y  p o s ta n o w i ła :  w  c e iu  z a  d o s y ć  u c z y n ie ­

n ia  rz e c z o n e m u  w  g ó rz e  U k a z o w i  p r z e z  o g ło s z e n ie  w  g a ­

z e ta c h  S . P e t e r z b u r s k ic h  m o s k ie w s k ic h  1 k u r y .  r a  l i t t :  

u m ie ś c ić  s ię  m a  ą c e , d a ć  w ie d z ie ć  w s z y s tk im  i ż  lu b o  w u -  
p r z t d n ic h  p u b l ik a c ja c h  ta ż  K o m is s y a  o ś w ia d c z y ła  że  d o b ra  

b y ły c h  l i t ;  h e tm a n a  i  p o d  s k a rb  O g iń s k ic h  ia k o  to - h r a b ­
s tw o  J n w ie y s k ie  z  f o lw a r k a m i ,  h ra b s tw o  J u d u i s k ie  z  f o l ­

w a r k a m i,  i  u d z ie ln ie  f o lw a r k i  O p o l ,  Z a p o le ,  H le b o w ic z e ,  

C z a r n a  i S k a w d a y c ie ,  m ^ m n ie y  d o m y  iu r y z d y k i  i  p la c e  

p rz e d a w a n e  b ę d ą  na  w ie c z n o ś ć  w  t e r m in a c h  d n ia  4  9  1 l 4
m c a  x b r a  id ą c e g o  1 8 0 9  R u  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c ją ,

i  l u b o  d o  te y  l h y t a c y i ,  w z y w a ła  w s z y s t k ic h  m a ią c y c h  z a ­

m ia r  lu b i c h ę ć  k u p n a  d ó b r  t a k o w y c h ,  N d n a k  g d y  te  p o ­

s ta n o w ie n ie  K o m is s y i  n ie  z n a la z ło  w  R z ą d z ą c y m  S e n a c ie

a p p r s k a t y ,  o w s z e m  g d y  w y r a ź n ie  z  e x e k u c y ą  l i c y t a c j i

w s t r z y m a ć  s ią  z a le c o n o ,  d la  te g o  w ię c ,  a n i  w  t e r m in a c h  

p o w y ż e j  w y p is a n y  h  a n i  te ż  p o  u p ły n ie n m  o  y c h ,  a ż  d o  

n o w e g o  w  t e y  m ie r z e  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  l i c y t a c ja  

w y r a ż o n y c h  d ó b r  p r z e d a ż y  o d b y w a ć  s ię  w  K o m i s j i  n ie  

b ę d z ie ,  i ż e b y  za  t y m  p r ę d z e j  k a ż d e g o  w ie d z y  d ó y ś ć  m o ­

g ł o — D U  u m ie s z c z e n ia  n a le ż y t e j  p u b l i k a c j i  w  g a z e ta c h  

S . P e te r z b i . r s k ic h  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  1 d e p a r ta m e n tu  

i  d la  u m  e s z c z e n ia  w  g a z e ta *  l i  M o s k ie w s k ic h  d o  R z ą d z ą ­

c e g o  s e n a tu  d e p a r ;  6  r a p o r t a m i  p r z e d s ta w ić  ъ p r z y łą c z e ­

n i  tu a  w y p a d a ią c y c h  p ie n ię d z y  n a  e x p e n s  D  u k u - —W z g  ę -  
d e m  zaś u m ie s z c z e n ia  p u d o b n e y  p u b l ik a t y  w  k u r y e r z e  l i t t  

p o s ła ć  rekwizy- yą do A  Jm iu is t r a< y i K r  1 d  > t o r s k ie y .
D o m in ik  K o z a k ie w ic z  K o m is a r z .

Z  p o w o d u  ż e  U l* .  M a c k ie w ic z ,  U o r n o w s k i ,  N c i r k ie -  

w i . z  w y p r z -  d a w s z y  k a rm e u u  ę  p o  G r a g o w s k ę  d łu g u  n i e -  

p ła c ic ie  i Б  y t ia r o w ic z o w ie  k łó . ą  n a b y w c ę ,Ż . o ra z  p a p ł ; n ie -  

z w ra c a c ie  p r z e to  ż a b y  F c lc e b e r  s u m m ę  z a t r z y m a n ą  p u d  o d -  

p o w ie d ź o d d y ie  a ia k ie  t y l k o  z p r z y c z y n y  z a k łó r *  e n  p r .  te n s o  -  
I o w  ź a ł ł n c y  d e lo i  p .m ie s ie  w y d a t k i  n a  p r o t  e d v r a ,  t y c h  p o  

s z u k iw a ć  z  o b ż a ł ł  ia k o  e w ik lo i  o w  as a i - d  z  1 ь ę —  D  a  

t y c i i  p r z y c z y n  s /u k a  ą ć  ż z ł ł c y  d e b > r z a p e w n ie n ia  , b e s -  

p ie e z e ń s tw a  fu n d  u  z u  w ła s n e g o  n a  іа к і  s>ę p ó  ą ć  u s ta w ic z n ą  
p  a  ą  z d o b y ł ,  p r z e c iw k o  o b ż ł ł . i y m  iH y a o le n m e y s z e  /.anasza  
o ś w ia d c z e n ie  i  a b y  p  e le n s u ro w i d a is i  ie ź e li ie s z c z e  z n a y -  

dż>e s ię  z p e w n e  m i  d o  w o d a m i d o  d n ia  20  a p r .  1 8  t o  d o  

z a ł łg o  i a ,  v i  i i  s ię  p r z  z  p o w tó r n e  o g ło s z e n ie  p  z e z  k u - y e -  

r z e  1 t t j  w s z y s tk ic h  p o  s z c z e g u lu ie  z a w ia d a m ia  

u  te g o  o ś .y la d c z e n ia  p o  p ,s  ta k o w 'y ,  F  e le e b r

D  k r e te m  S ą d u  G łó  w n e g o  L  t - w s i o  w iU ń s k ie g o  d e -  

p a r ‘ ;  2g o  w  r o k u  r e r a z n .  1 8 0 9  m  rc a  2 2  d. z a p a d ły m ,  
w e d le  o ś w .a d c z e u ia  o d  v V  V V . A b  x a n d .  a  i M a r y a u n y  z 

G m lo W o w  H o p  p e n  ó>v b y ł y i  h  ; ę iz ió  V g r o d z k i ,  l i  p t t n :  

w i łk o m ie r s k ie g o  n a  s i t y s f c k c y ą  w ie r z y c ie l i  u c z y n io n e g o ,  

sa i  ta x a tu rs łv O  e x d y  w .z o ic s k l d o  m a  ę iu o ś c i Z y ż m  z a t t y -  

r ie m y  r a i  w  p o w ie c ie  v\ i ł k o m i  i> k u n  1 ż ą c ^ y  d z ie d z i  t n  a 

t y c h ż e  W  W .  H o p p a n ó w ,  t u d z ie ż  d a b z r e g o  . l  u c h o m e g o  

M a i ą t  vu p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł .  K t ó r y  to  sąd c x d . w i  o r ­

s k i,  p  t r w s z y t n  z ia z d d e m  s w o  m ,  s to p n ie  p  z.y z  л o i t  , o r a z  

re m is  y ą  o z n a c z o n e  z a ła t w i ł ;  a  m ię d z y  U  m i  t e r m in  n a  

l i c y u  y ą  s r e b r a  c y n y  m  e d ź i  i  d  -G z e g o  r  . c i io m  g o  m a -  

i a t k u  d  ie n  1 6  m ie s ią c a  i r ^ e r a b r a  r o k u  te r a ź n ie js z e g o  

in  F a p d o  n a z n a c z y ł ;  lu d z i ,  ż  11а o c z e w  s ią  r o z p r a w ę  w  

m i e ś c i e  W  łk o m i  u / ,u  o d b y w a ć  s ię  m a ią e ą  d z ie ń  d r u g i  

m ie s ią c a  d c c e m b r a  • te ra z n :  r o k u  z a d e te r m m o w a ł.  O  o z e m  

I r e d y  Ю і o w ie  i ia k ie k i.d w ie -k  p re te n s y  e  d o  m a ią  k u  W  W  . 

H o p p e n ó w  b y ły c h  s ę d z ió w  g r o d z k i n w i t n o m  e is k ic h  n - a -  

ią c y ,  a ż e b y  z a w ia d o m ie n i b y l i .  i  p o  sa  y s h s k c y ą  u la  e ie -  

b ie  n a le ż n ą  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  p r z y c h o d z i l i ,  ^ ą d  exd y« - 

w iz o r s k i  n in ie y s z ą  t r z y k r o t n ą  w  k u r y e r z e  a w o z a c y  ą  o s t r z e g a ,  

d n ia  2 8  a u g u s ta  1 8 0 9  r o k u .
O n u f r y  z  K H m o n t t a  K l i m o w i c z  S ę d c  Z ie m :  w i ł :  e x d y w o .  

B  g u  ł a w  M . k u l . c z  S ę d z ia  Z ie m :  w i ł k o m i  r :  e x d y w iz o r :  

A m b r o ż y  K o z ie ł  S ę d z ia  Z ie m :  w - łk o m .e r :  e x d y w iz o r

S ło w o  p rz e s z łe g o  L o g o g - y f u  Z  w  i e v c i a  d ł  o*, 
w k t ó r y m  są  w y r a z y  ia ie ,  c ia ło ,  o  vVad, ź r ó d ło ,  w o ł ,  t a u ło  

w i r ,  o d a , w o d a ,  z e r o ,  ia d .

l o g o c r y f

B o g a ty  i  u b o g i ,  g łu p i  i  u - z o n y ,
R ó w n ie  s ię  k w a p ią :  o d  w s z y s s k ic b  p o k ło n y  

J e d n a k o w e  o d b ie ra  te n ,  k t ó r y  m -ę  s p ra w ia .

A  k o g o  m o ie  n ie  p o ru s z ą  w d z .ę k i ,

T e n  ie  t  s k a ra n y  n a  b o le  i m ę k i .
\ V  m y c h  p ię c iu  c z ło n k a c h  ra z e m  s ę o! ia w ia  

N ę d z a ;  c z ę ś ć  c z a s u , i  t o  c o  c o  H o r a c y .
C z ę s to  d la  m y c h  p o w a b o w  w  p ię k n e y  t w o r z y ł  p r a c y ,  

D a w n y  i  g o ły  p r o r o k !  g ó ra  b o g o m  m i ła ;

W r e s c ie  t o ,  c z y m  n a tu r a  w ę ż a  n a p o i ła

C e n a  t a r g o w a
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